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3!E2STYDZIEŃ wychodzi w każdą niedzielę z dodatkami, w razie potrzeby, dwa razy tygodniowo-we wtorek i piątek. 
Treść. Od redakcyi. - Wiadomości miejscowe. -:- Przestro!?,i poda! A. S. - Pszc~olnictwo. - UW'agi o towarzystwie' zaliczkowern przez Leona Zasackiego. -
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OD REDA.KC"YI· 

"TYDZIEŃ" wychodzić będzie w kwartale n r. b. w tym samym jak 
dot!j:d zakresie i rozmiarze. 

Prenumerować można: 

w Warszawie w księgarni Maurycego Orgelbranda. 
w Częstochowie " Leopolda KohM. 
w Kielcach "Leona Możdżeńskiego. 
w Petrokowie " pod :firmą L. Kohna w kantorze 

drukarni F. Be~chatowskiego. 

w Łodzi w sk~adzie materyjałów piśmiennych Lebla Sacbsa. 
w Radomiu w sklepie Wojciecha Surmackiego. 
w Plocku " stowarzyszenia "Zgoda". 
w Dąbrowie górniczej w sklepie J. Zamojskiego. 

jak niemniej za pośrednictwem innych księgarń w kraju lub osób llpro
sz.onycll - oraz wprost w reda.kcyi za pośreduictwem poczty. 

. j 

Pronumerata wynosi: 
na miejscu z odnos:.leniem do domów. 

kwartalnie kop. 82~ .. 
półrocznie rs. 1 kop. 65. 
rocznie - rs. 3 kop. 3 O . 

z przesyłką pocztową 
rs. 1 kop. 10. 
rs. 2 kop. 20. 
rs. 4 kop. 40. 

KRON~Kft KRftKO\VSK/t 
Państwo zlożone z 35,000,000 oszustÓ'A'.- Sj's tem podatko~'Y i dzienn~

lLł.rstwo . -Wlaściwa przyczyna nizkiego pod wieloma wz~lę~aml stanu Gal~
cyi-Ka co przedewszystkiem zw'ażać potrzeba przy oceJJlaJllU obJaw6w gali
cyjskiego życia . -S16wko o akademii umiejętności.-Użycie pożyczki p6!tora 
milijolIowej . - Teatr. -Kiebezpieczny kierurtek repertoaru. -Konku ~s.- ł\ owy 
dram:l.t oryginalny.-Pl'zekJady Homera i Danvina.- Wystawa nas.JOlI, wolne 
zgromadzenie (ow-arzys(wa rolniczego i ~jazd towarzyshv asekuracYJnych.-

Zawezwany przez redakcyja, "Tygodnia" na historyjografa kra.kowsk~e
iO życia, oczekiwałem jakiegoś faktu, do którego odrazu dały.by Się naWla,
zać uwagi, rzucaja,ce pewno światło na nasze stó~unki, ażeby Slę tym ~po~o
bem uwolnić od obowiązkowych wstępów, sądzę bowiem, że gdy takle m
trodukcyje katdy współpraoownik śpiewać zacznie na swoja, n1;ltę, może to, 
szczególniej w nowopowstalem piśmie, najcierpli~szego czytel~lka ~rzyp~o
wadzić do rozpaczy.-To było powodem przydługIego mego mll?z.ema. kto re 
przerywam dzisiaj, znalazłem bowiem fakt, który może bardzl~J :tamtere
Ilować mieszkańców" try bunaiskiego" grodu, rzecz bo Niem ma ZWIązek Z try
bunałem, który karne sprawy rozstrzyga.-

Fakt ten jest przerażający, a j ednakże prawdziwy.-Miasto nasze le
ży w państwie, w którem dzienniki wzywają stróżów .prawa, proku~'atorów 
r,;a.dowych, ażeby wyszli na ulice i chwytali wszystkIch prze~h~dmów, b.o 
to same oszusty, ażeby postawili warty swoje przed wszystkIml domamI, 
bo im wnet kryminału zabraknie, ażeby przymykali bramy miast, bo im się 
powymykają zbrodniarze, gdyż w A ustryi jest 35 milijonów ludzi, których 
należy skazać na 5 lat ciężkiego więzienia za oszustwa.-

l W taki sposób odezwał się "Kmj" niedawno w artykule wstępnym. 
Zóstał za to skonfiskowany (zapewne "in ejfigie," bo egzemplarze już się ro
zeszły), nie przeszkadza to jednak nikomu uznać, te-miał słuszność.-
- Jak to? ... mial słuszność? .• -zapytacie zdziwieni,-

Tak jest. "Kmj" miał słuszność to napisać i dotkna,ł tylko jednej z 
najboleśniejszych, ale rzeczywistych ran Austryi, gdy powiedział w tymże 
skonfiskowanym artykule, że: "wszyscy poddani austryjaccy, nie wyjmując 
urzednik6w i 8edzi6w skazani sa, na prowadzenie cia,g-lej walki o byt matery
jalny z "fiskusem" (skarbem) austryjackim;"-że "niesłychane obcią2enie 
podatkami ,wszyst~ich gałęzi zarobkowani~ i p}'zemrsłu,~ ba, .naw?t .wszys~
kich obja.wow ŻyCia umysłowego, wszystklCh srodkow szerzellla oswlaty, (~.) 
doprowadziło do tego, że każdy poddany austryjacki, od naj niższych aż do 
najwyższych warstw, broni się jak może przed ucilSkiem i niszczącym sy
stemem fiskalnym". - Miał słuszność dalej "Kmj," gdy napisał:-że jeżeli 
Skl'eyszowskiego, redaktora jednego z .czeskich dzienników W Pradze, nale-

r) Dość powiedzieć, że rada miejska ustal ':l\\ iając stypendyjum wieczyste imienia Koperni
h, wynoszĄce ]00 zIr. rocznie musial" od tego zaplacić Mole:iytość skarbOWĄ, wynoi~Ą

I\~ podobno kilkadziesia,t gulliel16w, 

Redakcyja "Tygodnia" przyjmuje także zapisy na prenumeratę "GAZETY 
SĄDOWEJ WARSZAWSKIEJ", o treści której objaśnia bliżej l'ozesłar.: 
prospekt, dla miejscowych prenumeratorów po cenie warszawskiej, ezylJ: 

w Petrokowie z odnoszeniem do domów. z przesyłką pocztową . 

miesięcznie - kop 5 O. kop. 67. 
kwartalnie rs. 1 kop. 5 O . rs. 2. 
pólrocznie rs. 3. 1's. 4. 
rocznie - 1'S. 5. rs. 8. 

Uprasza się o dok~adne i wyl':;'.,zme wypisane adresy. 
...,.-Wszelkie OGŁOSZENIA PRYWATNE w wyżej wymienionych mipj. 

scach składać można. 

Objaśnienia Na mocy deCYZJi 'I:omitetu towarzystwa Kredytowego z d. 21 styczn,a 
r. b. powolani zostali dodl1tkow'o lla d.elcgat6w takSO~l"T'c:l: ~nton~ ~~lczyński, wlascicl dóor 
Kuchary Kościeln e na powiat konińskI; Tade~sz CJlUue l~wskl. wlasClCl~J rló?r ~za.dk?W1Ce na 
powi"t turekski: Ka7.imićl'z Bąkowski wlaścicle~ d6br Ozar6w n.a pOWIat wlclWlskl; l Aug'ust 
Czarniecki właściciel d6brDobryszyce na powIat noworadomskl. 

Dyrekcyja szczeg6łowa W' Kaliszu zw.rac~ przyt~m uwagę st~warzyszonych . na prze
pisy ~ 3 ustawy i ~ 22 instrukcyj takso~eJ obNte, ktor~ wymagają,. aby ma,l?Y I regestr)' 
pomiarowe skladane drrekcyi szczeg610\\'cJ przed :vysl~ruem delegacYI t~ksoweJ, sporząd.zone 
byly na miarę nowopolska. (300 Ęłręt6w ~a .I?-0rgę) I ob~J ~owary dOk!adI,Ue wszel~le zmIany, 
jakie, bądź wskutek '.lwlaSZCzeDla, ba.d~ tez pr"!lz CzęSClOwe ~dprzedaze,. nastąp~Iy: a .nad to 
uprzedza, iż operat taksowy winie.n byc uznpe!mol~y dowoda!nl wY.SOk~ŚCl ub~zplec.zema bu
rlowl, tak we wzajemnćm guberniJalnem (rządowe m) ubezpI~czenlu, Jako tez, gdZIe to ma 
miejsce, dodatkowem w prywatnych towarzy~twach asekuracyJnych.-

ży zdaniem prokuratorJ:i skaza~ :la 5cio letni.e więzienie kryminaln~ za os~u
stwo ponieważ starał SIę uchyhc od opłacenIa podatku za ogłoszema, umle
szcz~ne w jego azienniku;~to należy także wytoczyć procesy kryminalne 
wszystkim mieszkańco~, poczynając od p:okuratora, który ~aki wniosek po
stawił bo i on takle meraz skarb "oszuklwał" pallłc zagramc:zme, przemyca· 
ne cygara, niekładąc stempla na pokwitowaniu z jakiej odebranej "prywa
tnie" sumy, lub t. p. W normalnie uorgan~zowanych państwa?h taki~ prze
kroczenia, nosza,c ogólną nazwę defraudacYl lub kontrawencYI, bywaJa, kara
ne grzywnamij u nas teraz, a raczej nie u nas tylko w Czechach i to tylko 
względem czechów, zaczynają zaprowadzać modę uważania tego za zbrodnię 
i p00iągać winnych do kryminału,-a jeżeli tak jest, to każdy może się 0-
bawiać,- czy po nieg'o jutro nie przyjdą?-

Choćby się ta obawa Die ziściła, bo niekażdy ma sposobność tak nara
żać się rządowi i stronnictwu mająccmu w państwie przowagę, żeby przeciw 
niemu trzeba się było chwyta.ć takich środeczków jak przeciw Skl'eyszow
skiemu -zawsze fakt faktem pozostanie, że jesteśmy podatkami przecl<\że
ni,-a już kl.o wie czy z dwojga złego nielepsze siedzieć sobie w kozie UJ. 

koszcie skarbu niż oddawać skarbowi większą nieraz połowę tego, co się zac 
robi a czasem tego co się 8traci.-

System fiskalny w Austryi jest rzeczywiście ta~ s~karadny, . iż kto WIe 
czy w wielu razach nielepsze. byłoby zupełne zost:J.Wleme .do ~~ll pob?rcom, 
żeby brali co im się podoba l od kogo, bo .wte,dr,.przY~~JmllleJ b~ahbr od 
tych, co coś mają, gdy tymczasem teraz .na.J c~ę~CleJ pLcw mus~ą Cl, ktol'zy 
nic nie mają. - Weźmy naprzykład dZle.nmkl .. -- Rzadk? ktory m~ u nas 
1000 prenumeratorów, a wiad.omo, ~e pismo codZIenne, ~aJące z~ledwle.100.0 
prenumeratorów, nie przynosI zyskow lecz straty.-Otoz od takiego dZlennl
ka, przynoszącego t.ylko oczywistą stratę i żyjącegl) nadzieją lepszych CZJ.~ 
sów, płaci się w postaci stempla 3000 z~r. (l.BUO rs:,) rocznego.poda ł ku, a 
nadto 30 cen. (18 kop.) od każdego, chocby JednOWIerszowego lUseratu, Z:l 

każdorazowe umieszczenie.-Z powodu takiego olbrzymiego podatku, rozło
żonego nadto tak niedorzecznie, że od n~jm?iejs~e~~ c?dz~ennego, pisemka. 
tyle wynosi (',o i o.d najwięk~zes:o,-:możnaz SIę dZIWIC ~lz~16mu.stosunko.w.o 
stanowi i małemu rozwojowl dZlenmkill'stwa np. w Gahcyl?-Plsma mnIeJ
szych rozmiarów, takie jak" Kuryj ery" warszaw~kie ~ą popl'ostn . niem.ożli
we, mamy więc tylko ogromne płachty, z~aczme większe. r~zmlara.ml o,d 
,,(}azety Polskiej," ko~zt.own~, przyo;tę~ne, ~atem ty lko ~la ~le.hcznych, k~o . 
rzy mogą więcej płaCIĆ l maJą czas WIęceJ czytacj-ogoł zas J~st. pozbawIO
nym dzienników. -:Kilka l~t temu, gd~ głoszo~~, że s~empel ZmeSl?ny zosta
nie jeden z literato w tuteJszych z<l.łozył mllleJsze pIsemko codZIenne pod 
na;wa, Ktt?'yjera Kmkowskiego. "-Pisemko to CHwalono po .\'szechnie, g'd y 
jednak" nadzieja zniesienia stempla. zawiod~a, wydawca zwiną~ je musia.ł, 
straciwszy pracę i spory nakład-I zapłaCiWSZy za to rządOWI z 1500 zlr. 
podatku.--Niemożebne sa również pisma! wychodzące pa.rę razy: albo raz na 
tydzień, bo i od tych trzeba bardzo uCiążhwy stempel opłacacj wychodzą 
więc tylko dwutygodniki, które okazując się z byt rzadko, niczyjej potrLe. 
bie !IOi,dośćuczynió nie mogą, nikogo więc też do siebie nie mogll -pfzywill' 



-~W niedzielę d. 16 b. m. alUatorowie oc1śpićwali mszę J. Elsner!l, 
ofiarowaną J\V. ks: Szczepanowi Hołowczycowi, arc;biskupo,,' i warszawskie
mu, prymaso"i i senatorowi królestwa polskiego; na ofertoryjnm-duet J. 
Krogulskiego; na benedietus zaś -1I10dlitw~ przez A. G. 
== We środę d. 19 b. m. 'IV czasie summy IV kościele pOjJijal'skim wyko

nano pieśń do ś. Józr[,L; msz Q J. Elsl1t'ra, napisaną dla familii Werne
rów; na ofertol'yjnm - moc11it"ę A nuer'a, a na benedictus ~O Salutaris" 
Conyone'a. 

== W tymie dniu, po skOliezonej sumie wszy':!,!':')' członkowie amator
skiego chóru, jako w dniu przypac1ającyeh imienin. złożyli życzenia SWf'mu 
Qyrektowwi i nauczycielowi p. Józefowi (,oleńskieUlli, powtól'l~one również 

jednoczeanie i przez: liczne grono przyjaciół' i z:najomych szanownf:go so
lenizanta. 

ODCZYT· P. Jan Maurycy Kamillski mag. pr. i adm. zamierza w 
przyszłą niedz:ielę t. j. 30 b. 111. i r. mieć u llltS or1czyt o "nieletnich prze
stępcaeh"-lllt korzyść "Towarzystwa, osad rolnych i pl'zytul'ków rzemieślni
czych".-~ie wf):tpimy . że wysoki cel odczytn i ważna treść jego, wypo
wiedziana nadto przez znanego z wymoll) Hzano"'nego prelegenta, zgroma
dzą licznych słuchaczów.-

PRZESTROGI. W .\~ 9 (1 ",zet y Leka.rski(>j pr. li'udakowski poda,l 
skJ'ad proszku, uŻyllanego do tępienia owadów. Proszek ten jest ważki, 
jasnoróżowy, w)'zyski,n1.Cze posYJ1ujl1 nim meble , sprzęty i podłogi; w stu 
częśc:ach jego zawiórn, się 92, L~) kwasn ilrselllmego, czyli arszeniku białe

go i 7,81 minii. Jeżeli obicia zielone, t. j. arsen z'J,wierające mogą: być 

szkodliwemi, to jakże niebezpiecznym może się okazać proszek, gdzie wcho
dzi tak wielka ilość arsenlI? 

- W tymże numerze i przez tegM, profrFora zal1lieszc7.ony jest rozbiór 
"ocznego balsamu P. M. Salomona". Ilalsam trll rozsyła się z Berlina 
wraz z broszurą za oprat:): l'S. 3. Jedna clracllma tej maści jlawiera okolo 
4- grana chloramidku rtęci, co powinno koszt .,', il.c'~ (t. j. drachma) po.. 
dług naszej taksy 22 kop. De clraclllil wi('śei si ę w pudełku wysyłanem , 

nie wiemy. 
PSZCZOLNICTWO. Pośpieszamy podr.ieli( s i ę z ogółem czytelników 

nader ważną wiadomością, dotycząCf); jerln6j z gał'ęzi przemysłu rolniczego, 
niegdyś znacznie u nas rozwirlięt~j, rZllconej następnie w zaniedbanie i po
niewierkę , a w ostatnich dopiero latach pornszon?j przez szczerych jej mi-

zać, nie są zdolne wyrobić sobie stałćj i li oZ11iejszej klij enteli i dla tego u
padają jedne po drugioh.-Smutny stan galioyjskiego n. w szozególnośoi kra
kowskiego dziennikarstwa ma zatem najważniejszq, jeżeli nie wyłąoznq przy
czynę w systemic ftskalnym i dla tego na dziennikarstwo nasze inaczej za
patrywać się trzcba, niż na dziennikarstwo w innych krajach, nie można go 
sądzić według tej miary, jakiej g'dzieindzi0j używać się zwykło.-Co do 
mnie, ja się raczej dziwię, że dzienniki. nawet takie, jakie są, istnieją.-

Policzcie tylko krakowsk ic. --" Cza" " nio istniałby oddawna, gdy by 
nie poparcie w;;półki właścicieli i. b:1nku g Ilicyjskiego; ,,](1'[1)" zjudn. zyski 
swoj ej drukarni i innych wydawnictw swego właściciela; "PI'.::egLąd polski" 
od same~o założenia istnieje ofiara, hl' . St. Tarnowskiego; .J ,Na dziś" w ciągu 
roku zdołało wydać led wie trzy tomy zamiast dwunastu;" P,,'zeglqd 16ka1'ski" 
co chwila zmienia. wydawców, bo dop1acanie kaZdego w ]\o11C1'l znudzi; "Wlo
ścijanin i Za.g1·oda" dwa dwqtyg'odnild ludowe, uzupełniające się wzajem, 
nie przynoszą, wprawdzie straty, ale tylko dlatego, że na koszta redakcyi 
poświęcaja, miesięcznie 15 z1r. co czyni 15 złp. za zredagowanie i napisanie 
całego, arkuszowego numcru.-Tylko "D!JJabel" podobno coś wydawcy swe
mu przynosi, a "Jjziennik 111ód" rozpoczęty przed półrokiem i mający już 
tysiąc kilkaset prenumeratorek je,. t fenomenalnym na Galioyją wyjątkiem, 
jako pismo, które od razu koszta swcgo wydawnictwa pokryło.-Ozyż tych 
pism jest zawiele?-Czy je konkurcnc.yja zabij,,? - Nie,- jest ich tylko tyle, 
ile w naj gorszym razie najmniej być może , bez ilu poprostu niepodobna by
łouy się o bejść; ale, gdy zostają w \a1<ich wal'tlLlkach, możnai się dziwić że 
"Czas" i "Kraj" nie wysyłają k Ol'espondel1tów na wszystkie strony Europy 
jak "Times"; że "p?,zegląd Polski" nie reprezentuje nic, prócz swego pana i 
kółka jeg'o przyjaciół; możnaż sk dziwić, że; treść pisma "Na dziś" jest, jak 
powiedział Przegląd tygodniowy warszawski: "d~iwnie eklektycznie zebra
ną"; że "Wlościjanina i Y:ag1'ody" ni e redaguje np. Anczyc; że .Dyjabet, nie 
mając złota na perły dowoipu, kupuje czasem albo dostaje w podarku szkieł
ka czeskie;-i że Dziennik ~[ód nawet nie powiększa rozmiarów, nie rOz
szerza części ilustracyjnej, umieszcza niekiedy tłómaczone powieści obok o
ryginalnych, bo widocznie niema ochoty przejść z lis ty pism, które, "wią
ż/\ końce" na listę takich, co swych właścicieli rujnują.-

'l'ymczasl:lm, gdyby zmienionym został system fiskalny względem dzien
ników, wszystko to zmieniłoby się wkró tce. - Powstałyby małe pisma poli
tyczne codzienne i rozbudziłyby zamiłowc,nie czytania w masach, d wutygo
dniki zamieniłyby się w pisma tygodniowe, przyzwyczaiłyby do siebie swo
ich czytelników i powiększyłyby ich koło. - Pisll1a, uwolnione od ciężkich 
opłat, mogłyby rooić większe nakłady na ulepszenie swojej wewnętrznej 
wartości i t. d. i t. d. Dowodem Węgry. - :Miały one za czasów Rtempla 80 
dzienników, g'dy w r. 1868 stempel zniesiono, li oz ba ta wzrosła naraz do 
J4.0, a teraz jest już 201. - Wszystko to jednak są "pia deside?'ia," 1.tóre 
się spełnią dopiero wtedy, gdy mamie Austryi bocian przyniesie jakiego 
Necker'a, bo dotąd ma samych Calonue'ów, którzy nie rozl1mieją, że są po
datki, które skarbowi tylko stratę przynoszą, niwecząc źródła innych jego 
dóehod6w. - Do takich bezpośl'adnio należy stempel od ogłoilzeń, a pośre-

.. 

łośników. Wiadomo już zapewne tym ostatnim, że wprowadzenie postępowych 
wiadomoś<:i z pszczolnict'HL w ogólniejsze zastosowanie, a tóm samćm rozsze
rzenie tego źródła bogachm krajowego, nie czyniąc go c1J'użej 'yyłc1:cznem 
zajęciem czy zabawką nielicznych nawet i r07.rzuconych amatorów-pszczo
brzy, poda,lo p. Adamowi lIIieczyńskietlln , redaktorowi Gazety Rolniezej myś l 
zawiązania, odpowiedniego w tym celu towarzystwa i zał'ożenia tymczasowo 
wzorowej pasieki w ogrodzie "Spółki jedwabniczćj" na Czystem pod War
szawą· Ze jednak dotąd u5tcLIVa zamierzonego towarz:ystwa nie jest zatwier
dzoną przez władzę, prawchiwi miłośnicy pszczolnictwa w augustowskiem 
postanowili odbyć w dniu 8 maja r. b. tak zwaną ~pogawędkę pszczolar
ską" w dolmlcll :Jlotule o trzj mile drogi od Suwałk na trakcie filipowskim 
położonych, gdzie jest pasieka z kilkudziesięciu ulów ramowych złożona. 

Na zebraniu tóm posta,nowion@ rozbierać kwestyje pszczolnictwa doty
c7.ące ja.k najprzystępnićj, aby nietylko ludzie już z niem obeznani, ale każ
dy z niewykształconych nawet właścicieli pasiek mógł jakąś z zeorania tego 
odnieść korzyść. Pomysł tak użyteczny powzięli i wprowadzają w wykonanie 
pp. B. Grabowski, S. Lineburg, T. Brzozowski i R. Grabowski. 

Z nadesłanego nam przez szanownych promotorów zawiadomienia 
przytaczamy pytania jakie roztrząsanemi być mają podczas tej pierwszej w 
kraju "pogawędki" w porządku następującym: 

1. Czy wJ'klallanc dotychczas teoryje u przyrollzic pszczól przez tegoczesnych 
antorów, piszących o pSlczolnictwie, są wyczeTjllljącemi ten przel\miot lub w czem i co 
pozostaje do wyjaśnienia, z uwagą szczególna, na choroby pszczół? ' 

2. Zebrać pewniki z przyrody pszczół i blul.o\vy ulów? 
. 3. Wytknąć uchybi~ni~ i nied~godnoś?i, uostrzeżone w uotychczasowych ulach z plu

st rullll ruchomymI ks, Dzterzona l Jego nasIadoweów· , a takie i Ullberl\, który opisa1 ks. 
Dolinowski w swem uzielku z dodaniem pe\vnych zmian, a nast~pnie Ramoszvnski? 

4. Podać W7.Ór do blldowy ula, któryby zapobiega! wszelkim niedokladnościom i opi
sać każdy szczeg61 z podaniem rozmiarów w calach warszawskicJI, 7. zamianą w nawiasie na 
miarę francuzką metryczną? 

5. Podać szczególolvy rachunek, ile i jakiego potrzeba mater)'jal H, oraz ile potrzeba 
dni rJboczych na zbuuowanie dobrcg'o ula? 

6. Jakie powillny być ro~miary- ,,"8ntD~i IlOI'1ł18Inej" - aby odpowiadaly 
przyrodzie 11 zczał? Jak powinna być zbnuowaną aby zapewniała trwalo~ć; w jakim kierun
ku wylot wzglęuem plastrów·, oraz w którlom miejscu w ulu winTlIn być umieszczony. 
. 7. Czy wcntylacyja. zimowa' jest rzeczywiście po.t1'Zeb~a'? A !,,\ y wszyscy zgadzaj" 

SIę na. potrzebę chlodzellla ulów w czaSIC upaJÓlv letmch, Jak na,lo,l:)owiednicj urządzi ć 
przeWIew? 

8. Czy tcol'yja o flaszeczkacb Liitzcnberg'a, które mają być zakl:\ lane w porze zimo
wej, da się u nas zastósowac i c~y. pszc1:0ry bezpośrednio z nich, lub ła ty11,o z powietrza 
w Ulll nasyconego WJlgoClą, ulatlllającą S I ę z tych flaszeczek, wod,: poC'hlaniają'? 

. g, C~y P?dk.armianic z wiosny Jl ~~czól sy:tą, a mają~ych dostał e j, miod li, j l>st pOtrzi ' 
)me, kIedy l w JaJn sposób to uskuteczlllc, aby pk najllIllej gnIazuo pszczól oziębinlo się? 

dnio stempel od dzienników, czego jednakże tutaj dowodzić nic będę, bo nie 
piszę rozprawy ekonomicznej z działu skarbowości tylko ,.Kronikę Krakow
ką."- .1 

00 powiedzin.łem o dziennikach w wielu względach oJno$i się także 
do innych przcdmiotów.-Sledząc każdy objaw gali.cyj8kiego życia, je żeli 
mamy być sprawiedliwymi, powinniśmy zawsze szukać na dnie wpływów' 
wadliwego, rządowego systemu, s tworzonego przez biurokratów i duktryne
rów, mających spaczoni) pojęcia o praktyce spółeozncgo życia .-Tym wpł)'
,vom po największej części Galicyja zawdzięcza, że się dorobiła nazwy Beo
cyi ........ ~ie myślę w moioh kronikach pisać apologii. Galiilyi, lecz niespra
wiedliwym być nie chcę.-

Na apologiją na.vet niełatwo byłoby się zdobyć najchęt.niejszemn, wi 
dzą.c ślainazal'sLwo, opieszułuść i zaniedbanie wilzędzie, tam nawet, gtlzie p:a
raliżujący wpływ wadliwego systemu rządowego zupełnie u czuć 8ię nie da
je.- Jakim to ślimaczym krokiem wchodzi naprzykład na arenę życia kra
kowska akademija umiej ętności!- Powiadają, że w rzecz:lcb, które mają 
być robione gruntownie, pośpiech jest szkollliwy, nie żądamy więc od aka
demii, żeby się krzątała gorą.czkowo, ale dotąd przecie? można było dać ja
kiś znak życia, choćby dokonaniem uzupełniają.cych wyiJ Jrów.-Tymczasem, 
dosyć :'ewno jeszcze wody uplynip., nim aka liemija zacznie dla zamiejsoo
wych i dla korespondentów otwierać - swoje podwoje. Z zalążka jej, liczą
cego 24 członków, śmi"rć już' wyrwała. Wincentego Pola.-Oale Bzezęście, 
że pozostali są., przecięciowo biorąc, dosyć młodzi, musielibytimy się bowiem 
obawiać, że powymierają, wszy.-cy, nim się spostrzegą, że pJwinni się stać 
ciałem zbiorowtnn, zwanem akademiją umiejętności.--'l'o jednak pewna, iw 
choć teraźniejsza medycyna nie przyznaje żadnego znaczenia temperamen
tom, one przecież grają wielką rolę u ludzi.-Nasi akademicy musza, być po 
większej ozęści limfatyczni. -Gdyby n l ich miejscu znsiadło 24 chuleryków, 
naprzykład takich jak dr. Rzepecki z Poznania, sekretarz komisyi or tog'l'afio, 
nej, apostół gramatycznej ewangielii ks. F. Malinowskiego, toby już dotą.! 
akademija ze 40 nowych samogłosek w języku polskim wynabzła,-w ta
kim zaś jej składzie, jak dotąd, obawiać się należy, ,·zy przypadkiem któ
rej nie zgubi.-

Bądź do bądź, jakkolwiek ogłoszone w dziennikach półurzędowe spra
wozdania wyznają., że dotąd, "nie było można" (czemu?) -przystąpić do u
zupełnienia akademii, posiedzenia jej wydziałów już się rozpoczę ły.- N :t 
pierwszem takiem posiedzeniu, odbytem 6 b m., członek akademii pr. ·An 
toni Walewski, historyk, czytał pracę swoją p. n. "l'Vstęp flloz(~ii.czny dl) 
dziej6w polsIrich. "-Niepoświęconym naturalnie niewolno było słu chać tego 
odczytu,-a szkoda, bo wstęp filozoficzny do dziejów Polski, skreślony pr~ez 
tak jednostronnego jak p. Walewski pisarza, jest zaprawdę oiekawą rzeczą.. 

I tu znowu zastrzedz muszę spodziewany ~arzut, że zbyt bC2. wzglę
dnie wyrażam się o akademii, że nie pamiętam o tern, iż wszelkie pocz1~tki 
są trudne. Pamiętam o tem dobrze, ale wzajem proszę pamiętać, że dotąd 
akademii de fac~o niema, istnieje ona tylko de nomine,-faktycznie zaś posicL
damy tylko gNmadkę uczonych krakowskich, którym wcale się nie ,~'piesw 



-
lo. Jaki nadać kiel'uaek wylotów 1I'zględnic do strony świata, przy rozstawianiu 

pszczó1 w pasiece? Jaka, zachcwać. odlc!!:lo~ć rzędów,. na ktorych .będ~ rozstawione ul~ i 
między samymi ulami z przedsta\YlCllll'Ul tego 1,;( Ilame, oraz podac wzór do prowadzerua 
kontroli pasiecznej? . . .. .. . . 

11. Jakie i w pklm porządku zasadzac drzewa, zaSlćwac Z101a mlOdodaJIlC, nadto 
wykazać rośliny miodoborue, nie objęte przez naszych aulorow, a które z latwością mog<t 
hodować się w naszem podnielliu? 

12. Po dojściu do pewnej liczby l'ojÓ\\-, nie chcąc dalej pomnażać pasieki jaką przy 
jąć zasadę postępowania, aby osiągną'; jak najwiekszą korzyść a miodu? . . 

. 13. Podać wzór do budowy od~rodkowca, który by wydobywa I ,lokladllJc miód z pia
strów bez popsncia woszczyn, z [lodulliem uwag, w jakiej chwili można go skutecznie użyć? 

14. Podać dok/adny opis spesobów sycenia miodu w najlepszych gatunkach z uwzglę
dnieniem narzędzi fizycznych-cieplomierzy, g/)stościomierzy i t. p.? 

15. POllać projekt, o ile moźna najlat \viejszeg'o upowszechnienia racyjonalnej hodowli 
pszczól, celem pobudzenia chęci do obcznania się z naturą pszczól, budową ulów i kształ
cenia się na pszczolarzy? 

Jn,k widzimy, szereg powyiszych pytań potrąca o najważniejsze kwe-
.styje w hudowli pszczół napotykane, trudno przypuszczać nawet, by wszyst
kie mog,l)' być stanowC'zo i wyczerpująco obrobione i rozE:trzygnięte na 
pierwszem zebraniu. Wielką ku temu wszakże pomocą mógłby być współ
udział mHośników pszczolnictwa z innych stron kraju, jeśli nie osobisty w 
naradach, to przynajmniej przez nadesł'anie piśmienne swych uwag i :spo
strzeżeń w tym przedmiocie, jak równie zapytań i wątpliwości fil\SUwają
cych się przy starannej hodowli pszczół. Przewidując tei zapewne "nio
skodawcy szr?:ere zaintll'esowanie się ogół n tą sprawą, proszą znawców i 
hodującyeh pszczoły o pomoc w tym względzie i nadesłan:e swych zdań, 
wzorów, spisu ziół dla pszczół pożyteeznycli i sposobu ich uprawy, a jeśli 
można nasion tyth roślin i t . p. pod adre:sem Baltazara Grabowskiego do Ul. 

Suwałk 111'Zed dniem 1 maja r. b. 
Nie ',ątpimy, ie niniejsze zawiadomienie nie będ:t.ie olJOj~tneill nietylko 

dla tych z pomiędzy c7.yteluików naszycb, którzy osobiście Psz(·zolnietwem 
się 7.fl.jmuj'h aJe dla wszystkich, którzy wzrostu zamożności krajowej pragną 
i kaide usił'owanie na. U~j drodze z radością witajf!:. Jedni i drudzy sądzi

my, iż zgodzą się z nami, że cbociażby owocem zamierzonego zebrania l.Jy
lo tylko przyjęcie i wykonanie projektu w piętnastćm pytaniu zawartego, 
które przeciwnie za najpierwsze i najdoniośl~jsze uważltmy, to już nawet 
tem samem jedynie zacni augustowiacy-pszezolarze położą: wielką w prt.e
royśle rolniczym zasIlIgę, godną powszechnego uznania i naśladowania w 
innych okolicach.-

Sprawozdanie z odbytej "poga\yędki" ',\" właściwym czasie do wiado
mości ogółu podanem zostanie. 

przestać być "gromadk~ uczo~ych krakowski.ch'> ... Uczo~ym tym, ~~~imo 
wszelkiego poszanowama dla lOh zasług, gOdZI 8H~ Jednak przypommec, że 
gromadka osobistości, dos-y:ć przypad~owo ~?branych, ~ie jes~ jesZCZ? cia~e?l 
organicznem--i że czytame w grome taklC) gromadki, chocby naJ Ge aOleJ
szych rozpraw nau~owych, nie jest jeszcze wcieleniem. i pocza,tkiem najwyż-
szej na kraj cały i~stytucyi naukowej. -- ,. . . . 

Bieżąca kromka naszego grodu mało w tej ChWIh przedstawIa przed
miotu, bardziej zasługującego ncl uwagę.- Na. koniec lutego komisj'ja, wy
brana przez radę miejska, miała ukończyć projekty użycia na cele publicz
ne, zaciągniętej przez miasto w końcu roku ze~złego półtora milijonowej po
życzki; dota,d. jednak, ~c~le. nie słychać, że?y się już w:ywi~za~a ze sweg? 
zadania, choClaż włascIwle Jest to praca, ktora, przed zaClągmęClem pożyczlu 
należało wykonać.- Ponieważ wiosna już za pasem i chwila rozpoczęoia ro
bót blizka, a na rozpoczynanie licytacyj na dostawy materyjałów potrzeba 
dosyć czasu, obawiają się zatem powszechnie jednego z dwojga: albo, że 
miasto na spólnionem rozpoczę r: iu 'robót poniesie traty; albo, że pl'~ez ciąg 
tegG roku kapitał pożyczony leżćć będzie nł8produkcyjnie;-bo trudno na
z';ać bardzo produkcyjnem jego uzyciem uloko wanie w kasie oszczędności,
tak, jak wogóle niesłyszano jeszcze o nikim, coby !'tlę zadłużał, ażeby po
iyczone pićniądze w kasie oJzczędności umieścić.- Być może jednak, że to 
2a, plonne obawy i że komisy ja rady miejskiej zdąży jeszcze na czas z~ swo
im projektem wystąpić.-

O teatrze krótko tylko wspomnę w tym liście.-Korespondenci do pism 
warszawi;kich z naszego miasb tak często się nim zajmują, że bodaj dla od
różnienia się, nie mogę mu więcej miejsca poświęcić.-Nie należę ani do 
bezwzględnych admiratorów, ani do mniej licznych zresztą, bezwzględnych 
przeci wników p. Koźmiana; dla tego, nie ujmując mu wcale wielkich zasług, 
jakie położył dla podniesienia naszej sceny-i teraz za swojego zarządu i 
dawnićj za dyrekcyi Skorupki, dziwię mu się jednakże czasem, że potrawa. 
mi na<lzwyczaj zepsutego smaku częstuje publiczność.--- Mieliśmy jedno be
zeceńiltwo dramatyczne p. n. "Tl'icoche i Cacolet,·'-teraz zapowiadają nam 
drugie p. n. "Rabagas."- Trzeba tylko jeszcze kilka sztuk takich, a już 
później nie będziemy mogli się dziwić, że publiczność będzie się nudziła na 
rzeczach głębszej 'wartości, że jej nikt nie zwabi na arcydzieła i że nie bę
dzie umiała ocenić gry artysty, gdy w nim nie zobaczy clowna albo paja
ca.-Pan Koźmian dal dowód, że posiada zawiele dyrektorskiego taktu, że
by miał na seryjo powzia,ć zamiar oduczenia publiczności od zamiłowania w 
rzeczach posiadających g'łębsza, wartość artystyczna" tern bardziej, że nasza 
publiczność , jeżeli nabrała tego zamiłowania, głównie to jemu zawdzięcza:
przedstawienie więc sztuk, o kterych wspomniałem, uważać należy Z3. chwi
lowe zboczenie od wytkniętego kierunku, za chwilowe zbyteczne pobłaża
nie gustom "niedzielnej" publiki, z którymi także rachować się trzeba,
O nieb , !zpieczeństwie jednak podobnych zboczeń ostrzegać powinny dyrekcy
ja, pióra tych, którzy nie chca, .być zJ.liczonymi do bezwarunkowych chwal
ców wszystkiego, co się dyrekcyi robić podoba, ale szczerą sympatyj", dla. 
jej praoy i iltarań Sl\ ożywieni i najlepszego powodzenia im życza,.-

3-

u--'\JV .AG-I 
O towarzystwie zaliczkowem (*). 

Z prawdziwą; pr'l.yjemnościi); powziąłem wiadomość, w M 8 ,,'rygo dnia" 
pOllalll!, o zawi:izn l :;it.; nwjącem lJ nas towarzystwie zaliczkowo-wkładowem, 
na podstawie ustawy egzystują;cego podobnego towarzystwa w Grójcu.-

Jako mieszkaniec od lat kilku tutejszego miasta mia..ł'em sposobność za
wi<łzania stósunkó\\' w różnych narsbnwh mi.ejscowego spółeczeństwa i poznać 
potrzeLy prllemys.to\\·ców, rękodzielników, kupców jak uiellllliej i obywateli 
wiejskich: od dość <.1awuego też czasu myślałem o zawiązaniu towarzystwll 
pożyczkowego, odrowiadaj~!cego ogólnym bieżącym tychże potrzebom. W tym 
relu w wolnych od zajęcia chwilach przeglcldał'em z{\brane ustawy różnych to· 
warzystw, co milie przekona.to ż<:' w organizowanie-towarzystwa wzajemnej 
pomocy, ila podstawie usbwy takiej, .inką się rządzi ,,'rowarzystwo wzajem
nego kredytu" w Warszawie najwięcl'>j i najskuteczniej odpowiadfl10by potrze
bom tutpjszego mi Ista i okolicy, przyczyniłoby się a niezawodnie do rozwoju 
handlu, przemysIu, rękodzieJ: i rolnictwa podnosząc zamożność poświęcaj~1cych 
się takowym.-

Badanie ustawy ,.Towarzystwa zaliczkowo-wkładowego grójeckiego" 
nasunęło mi uwagę, że działalnośu jego lIa szczupłe ma ramy operacyj, to jest 
za bardzo ma ograniczone pole dziaJ:alności.-

Nie mam tu bynajmniej na my{:!i krytykowania tych; co dali szlachet
n[~ inicyjatywę t.~j llstawie.-Owszem, jestem tego przekonania, że z prawdzi
wą rozkoszą i przyjemnością witać powinniśmy powstanie każdAj inslytucJi, 
mają;cej dobrobyt ogótu na celu a wysoko cenić ludzi wprowadzających ta
kowe IV życie, którzy poświęcają bezinteresownie swe trudy i wiadomości, na
byte cz~stokroć d.ł'ngoletnią pracą dla dohra wspMobywateli.-

Lecz śledząc od lat kilkunastu bieg działania podobnych iustytucyj, 
wiem z doświadczenia, że każda z nich, co ma w zasadzie wiele filantropii 
a opie1\L się jes/,czo IV' doda/tku na be.dnteresowności czfonków zarz1du, naj
częściej, niednpif!wszy celu upada.-Przeciwnie, ugruntowane na realnych p0d
stawach wz~jemnych korzyści, pod zarządem p.łatnych kierowników-wzno
szQ: się i lltrwalaj l):::; pożytkiem dla jednostek, czerpiących z nich pomoc i dla. 
ogółu.-Do town.rzy..:tw opartych na filantropii należy poniekąd Sowarzy. 
l:itwo zaliczkowo-wktado,ve grójeckie"-gdy przeciwnie, jako opierające się na 
dążnościach czysto materyjalnych zysków, a ugruntowane na zasadach han· 
dlowych, uważftm ,,'rowarzystwo w",aiemnego kredytu" w Warszawie. 

Tpwarzystwo zaliczkowo-wkładowe gl'ójeckie ma na celu głównie przyj_ 
ście w pomoc ludn ości wiejskiej, mieszczańsku-rolniczej i przemysłowi mało_ 

(0) Wyjaśnienie naszego za.patrywania bię na II) Spl'RWę j poczynione przez p. L. Z. uwagi 
podamy IV jednym z następnych numerów. Przyp. red. 

Rozstrzyg'aj!wj' się w tych dniach konkurs zaopatrzy zapewne dyrek
cyj!\ w kilka produkcyj oryginalnych, posiadających pewną, !Stalszą, wartość. 
Czy znajdzie się pomiędzy niemi jaki płód, zasług'ują,cy na pierwszą nagro
dę, która według programu konkurso wego ma być przyznana sztuce rzeczy
wiście dobrej, jeżeli taka się okaże pomiędzy najlepszemi z nadesłanych, o 
tem różnie mówią, bliżej w tę rzecz wLajemniczeni.--O ile do mnie ich głosy 
doszły, komisyj a koniec~.nie pragnie t<; rierwsz;J, nagrodę przysądzić, zniża 
o ile mJże stopień próby, klóq ma wy~rzymać uwień%ona pięcioma stów. 
karni pracn,-mimO' to lJl'zeGież-holTecico referens . .. je3zcze nic pewnego 
powiedzieć niśmożna, czy nagl'oda 500 złe. przyznan!I zostanie, (*) 

Oprócz spodziewanych sztuB: konkursowych, wkrótce pl'zed,,;tawionym 
będzie na sąenie naszej świćżo napisany tirama,t ulubioneg'o El-y, osnuty na 
historyi znakomiteg'o trybuna ludll rzymskiego w XIV w. (1346 r.) Miko
łaja Gabrino, znanego pod nazwiskiem Col'a di Rienzi.-Zapewniają, że to 
ma być praca znakomitej d-ramat!Jc,ZJI!jj wartości, co byłoby nielada. fenome
nem, ze względu, że El-y jest nawskroH lirycznym poeta,; wyznlj~ więc, że 
jakkolwiek szczerze bym pragnął, żeby Hię ta przepowiednia ziściła, jestem 
przecież pod tym względem trochę Tomaszem i wolę, żeby mię s?o,;l:ał 
przyjemny zaWód gdy się pokaże, żem się pomylił.-niż, żeby mi\;; czeka
ło przykre rozcza~'owanie, gdybym zbyt lekkomyślnie tym przrlpowiedl..liom 
uwierzył.-

Z prac literackich poważniejszeg'o zakroju ukaże się tu przedład "Odp
sei," dokonany znakomitern piórem Lucyjana SiemieńsJdeg·o. -Dowiaduję 
się również, że jeden z młodszych pracowników na niwie nauk przyrodni
czych pracuje nad przekładem dzieła D,lrwina. "O pochodzeniu grrtu11.k6w. " --

\'V końcu b. 111. odbędzie się w naszem mieście wystawa nasion, połą
czona z walnem zgromadzeniem towarzyst,,·~, gospodarczego; a jednoczebuie 
przypadnie także w mura.ch naszego grodu zjazd reprezentantów wszyGtkich 
stowarzyszell asekuracyjnych, opartych na wzajemności.-}{rJ.ków obranym 
został za. miejsce tego zjazdu, ponieważ posiada towarzystwo ubezpieczeń, 
któreg'o podstawa, jest wzajemność członków, a które należy do najlepiej 
uorganizowanych pomiędzy towarzystwami tego rodzaju.-

Na tej zapowiedl'.i, która mi wróży, ze do przyszłej kroniki ni~ b~de 
w kłopocie o materyjał, niech mi wolno będzie zakończyć, a że zam16rzaJa,c 
mówić o wszystkiem szczerą prawdę nieza~sze jest d?brze p1:0f!teri. nomeJ~ 
suum, jak to za czasów rzymskich kandydaCi do urzędow cZylllh, . WlęO mt 
mote czytelnicy "T}/godnia" pozwolić zechca" że im lilię przedstawlę-tylko 
jako 

Dr. Qllidam. 

(0) Konkurs rozstrzygnięty, pietwszej nagrody nio przyznano wcale;-drugll, otrzym;;l dra
mat Olizarowskicgo "Rogniedaj" trzecią zaś kome~yja Baluckie;50 "Emancypowana." Ko~ 
mitet prócz tego uznał za godne rychłego wystawlelll~. n~ scclIle: komed,YJe: l\'Ielfero~veJ 
,Zyzio" j Koziebrodzkiego "Celina," oraz dramat Ja~lllskle8'o "mątwa" l prolog' KOŚCIO~-
'kiego "(pseu.donim) do dramatu "Wladyslaw Bialy." -Przyp. red. 
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miasteczkowemu, s,~dząc z ograniczonych i sŁósunkowo małych wkładek, il, 

tern samem małych potem zaliczeń,-które dla takiego miasta jak Petrokow, 
byłyby mało zna.cz~cćmi.-Z tego powollu byłbym za ukonstytuowaniem się 
towarzystwa na podstawie uslawy "Towa.rzystwa wzajemnego kredy~" w War
szawie którego dzi<l łalność jest wi~cej wszechstronną l obszerniojszą· 

Stawiam powyższe zdanie, nie w chęci sta.nowczego przesądzania. spra
wy, leez tylko jako ollobi."ty wniosek zaczerpnięty z zestawienia mie.sięcznych 
bila.nsów i oparty na, ogolnem uznaniu wspomnionej instytucyi.- Zbytecznem 
byłoby sądzę bliżćj określać jrj doniost~ ui.ytecznoś~, prag~ę też ~hLdt? jedy
nie zwrócić na nią uwagę pl'zysz,l'yeh członków mającego SIę zaWląza.c towa
rzystwa w Petrokowie, a szezególniej tych, którzy za pozwoleniem władzy 
przyjmą na siebie trudne obowiązki wprowadzenia w życie niezbędnej dla nas 
pożyczkowej pomocy. . 

Dla bliższego określenia mego sposobu zapatrywarna się na tak w<Lżny 
przedmiot, objaśniam takowe następującym przykładem: 

Jeżeli się zbierze (co zupełnie trllclnem by nie było) 
50 członków z wkładem po 50 1'8. co uczyni 1'8. 2500. 
50 " " po 100 rs. " rs. 5000. 

to wyniesie razem rs. 7500. 
i stanowić będzie w pierwszej chwili kapita~ obrotowy; k~óry powięk-
flzyć 8ię może: składaniem przez 2/5 części ogólnej hc.zby człon-
ków, zbytecznych funduszów na. "Hachunki przekazowe' - co wy-
niosłoby: 

2/5 Z 50 pierwszych, to jest 20 czJ'onków po rs. 50, Jącznie rs. 1000. 
'J /5 " drugich; ",' " po rs. 100, " rs. 2000, 

razem rs. 3000. 
co podniosJ'oby kapitał obrotowy towarzystwa do . . rs. 10500. 
dodawszy do tego, mogący się uzyskać kred.) t w instytucyj ach fi
nansowych miast: Warszawy, Łodzi, Włodawka, Lublina i t. p., 
w przypuszczeniu najmniej . . rs. 10000. 
romol'ządzałoby przeto towarzystwo nasze ,,- pierwszych chwilach 
rozpoczęcia swycll (·zynnośei kapitał'em wynoszf!cym . . , rs. 20500. 

Gdyby, przy rozporządzaniu takim kapita,łem, obroty przekazowe, skup 
wekslów, papierów procentowych i sprzedaż. tak0\yych, wymiana kuponów, 
komisowe, incasso, i t. p. interesy wynosiły pr"e"i ęciowo dzien?ie ~,ylko po 
rs. 3000;-gdyby oraz przy tych obrotach zyskano tylko 1/ 4~' dZlenme, uczy
ni,toby to rocznie dochodu, (liczą.c w roku 300 dni po potrąceniu świąt) rs. 2250. 

Z kapitału zaś rs. 20500, gdyby było bezustannie wypożyczone 
rs. 15000,-to, po poh"lccniu wypłacanych procentów od poiyczo-
nego kapitału, dochód w przypuszczeniu wynosi~by . . . . . rs. 900. 
czyli razem dochód ogólny sięga),by sumy . . , . . . . . rs. 3150. 
z czego potrf!ciwszy: opłatę lokaIn, pensy je i wyd~tki administra.cyjne rs. 2000. 
pozostawałoby czystego zysku . . . . . . . . . . . rs. 1150. 
czyli od kapitaJ'u rs. 7500, zebranego od członków uczyniłoby 15 1/3/° o' 

Nie miałem do tej pory sposobności spotkać się w którymkolwiek z cz~
sopism ze sprawozdaniem "Towarzystwa wzajemnego kredytu" w vVarszaWle 
prawdopodobnie nie zostało takowe jeszcze ogłoszonem, lecz o ile z grudniowe
go 1', z. bilansu wnosić można czysty zysk około 16% wynosić będzie.-

Pomocy materyjalnej pod nieuciążliwymi warunkaini wycze.kuje na 'pro: 
wincyi zdaniem moim przcdewszystkiem rękoclzielnik, przemysJ'owlec, kupIec l 

obywatel wiejski i miejski. Pozbawiony jr.j obecnie każdy z wymienionycb, w 
razie chwilowej potrzeby, płaci częstokroć tyle miesięcznego procentu, ileby za
płaci~ w~ajemnel11u towarzystwu kredytowemu za cały rok oniemal, o ezem 
niestety-:-naocznie przekonać się miałem sposobność. Biada temu kto potrze
buje teraz stałych i ciągle trwającycb pożyczek! - Włościjanie zaś i mało
miasteczkowi rolnicy, gdyby czuli potrzebę materyjalnej pomocy i o pozyska
nie takowej się starali, znaleźliby pomoc w gminnych kasach pożyczkowych , 
którym władza z funduszów rządowych udziela ua zalożenie potrzebnego ka
pitału i to bezprocentowo, aż do czasu zyskania z procentów sumy, 'vyrówny
wającej udzielonemu zakładowemu funduszowi , tymczasem, pomimo takiego 
dobrodziejstwa, uł'atwienia i zachęty, w cał,U petrokowskiej gnbernii na 153 
gmin tylko 26 z takowych skorzysta~o.-

Dla dokładniejszego przedstawienia mej myśli , chociaż ta nie jest wy
czerpująco rozwinięta w nini'Ójszym pobieżnym zarysie, winienem tu jeszcze 
nadmienić, że byłoby nader pożf!:danem: 

- -
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1. Aby, chociaż w przytoczonym powyżej przykładzie wzięto za podsta~ 
w~ do obliczenia wkłady 50 i 100 rublowe, tak7,e i 5, 10, lub '15 rublowe i t. d. 
wkłady miały miejsce, a tem samem najmniej za.możnćj klasie rzemieślników 
i przemysłowców dano możność kor~ystania z powstającej instytucyi, jak rów
nież, aby większe niż 100 rublowe wk,l'ady znalazły pomieszezenie.-

2. Aby zawiązane, po uzyskaniu pozwolenia, towarzystwo, ula danitl 
sposobności do oszczędzania osobom nienależącym do żadnego zawodu prz(' ~ 
mysłowego, urządziło przy swoim z,trządzic osobny oddział kasy oszczędności, 
pod swojem kierownictwem, n .l. podstawi~ usta,,,"y, przez komitet urządzający 
z dnia 19/31 lipca 1868 r. zatwierdzonfj .-

3. Aby również mógł: być urządzonym wydziu,t pożyczek na zastawy t. j. 
rodzaj lombardu.-

4. Aby udzielane pożyczki niezamoinym, bićdnym, a uczciwym ręko
dzielnikom i przemysłowcom, przez takowyeh w rata.ch tygodniowych, miesięcz
nych, kwartalnych lub półrocznych, wmz z procentem spłacanymi być mo
gry.-

5. Aby szanowni ez,tonkowie, którzy zajmować s;ę będ,~ uorganizowaniem 
towarzystwa petrokowskiego, nim stanowczą powezmą: uchwa·;ę, znieśli się z 
zar:t.ądem "Towarzystwa wzajemnego kredytu" w Warszawie, czyby nie dała 
l>ię urządzić filija dla śpieszniejszego wprowadzenia w życie tak pożądanej dla 
Petrokowa i okolicy instytucyi, gdyż wyjednanie zatwierdzenia nowej ustawy 7. 

samej natury rzeczy, dłuższego potrzebuje czasu.-
. Być może, iż powyższe uwagi, podyktowane szczerą dla pożyczkowej 
lllstyt~cyi sympatyją i pojęciem jej wysokiego znaczenia, wywołają w przy
sztOŚC1 potrzebę, na czyjeś zarzuty lub sprostowania, dokładniejszego ich roz
w~nięcia-gościnne więc na ten cel miejsce w łamach Tygodnia sobie zama
Wlam.-

Leon Zasacki. 

LICY'f ACYJE, 
Petrokowska Izba Skarbowa zawiauamia niniejszem, iż w skutek decyzyi Ministra Fi

nansów, w jej pomieszczeniu odbywać się będą publiczne licytaeyje: 
1.) w dniu 5 (17) kwietnia r. b. e godzinie 12 IV' poludnie na sprzedaż mlyna wodne

go wraz z posiadlością ziemską, 183 pręty miary nOlvopolskiej obijmująca, we wsi Grocho
lice powiatu petrokowskiegG polożoneg'o od sumy rsr. 1200. 

. :.!.) W telże Izbie Skarbowej dobywać się będą licytacyj e na sprzedai. lasów w n&
stępuJącym porządku: - a) w dniu 5 (17) czerwca r. b. w leśnictwie Lubochnia na sumę rsI' 
30953. - b),~ dniu 7 (19) czerwca w leśnictwie Lazllow na sumę nr. 23264.- c) w dni II 
12 (24) czerwca r. l). w leśnictwie Gidle na sumę rsr. 15586.- d) w dniu 20 czerwca (2 Ji
pca r. b. w leśllictwie Petrokowskiem I\a sumę r5r . 21960. 

Warunki Ęrzejrzeć można w pomieszczeniu tejże Izby SkarbowĆj. 

OG-ŁOSZEN"IE 

Niżej podpisany urządziłem SKŁAD HERBATY 
swojej na miasto Petrokm,v i okolice przy "Składzie Win 
i Towarów Kolonijalnych" W. Zaleskiego w Petrokowie. 

Osobom, biorącym w większej ilości oraz kupcom 
odstępuje się stosowny rabat. 

Rekomenduję szczególniej następl1ją;ce gatunld. 
po rs. 1-20 za funt Hu.nskij Fall1ilijnyj 

n n l-50" " Hanskij Otwornyj 
" ,, 2- n " Qzin-Kin-Kulong 
" " 2-50" " Zulan . 

także i w orygina.lnych puszkach po rs. 2-75 
rs. 4-50 i r;;. 5.-

PIOTR ORŁÓW. 

CENA OKOWITY W WARSZAWIE. 
Dnia 20 marca w hurtowej sprzedaży wiadro od 4197 do 4213 garn. od 136} do 137 

" " w częściowej. garn. - 138 -140 
Dnia 21 marca w hurtow6j sprzedaży wiadro od4HJ1 do 4~13 garn. od 136ł do 137 

" " w częściowej. garn. - 138 -140 

-

G. Han. 

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla wszystkich prentlmeratoówr 
prospekt Gazety sądowej u-a1'szawskiej. 

K A- L E N" D A- R Z D -w- u- T "Y G- o D N" I o -w- 'Y_ r 
i - Zachód Wschód 
I D n l e. Obchód Świ~tych. s!ońca. słońca. O b J a Ś li i e n i a o g Ó l n e. 
i G· I M. G· I M. 
I 

23 Niedziela Katarzyny .) 58 G 16 Przybyło dnia godzin 4 minut 40; długoM dvia g. 12 m. 18. 
I , · I 

24 Poniedziałek MarJ>a i Tymoteusza 5 .,.'56 6 18 I 
I 

25 Wtorek •. Zwiastowanie N. M. P. i Iren. 5 54 6 19 

I 
26 Środa Ludgera 5 51 6 21 
27 Czwartek . . Ruperta 5 49 6 23 DługoŚĆ dnia godzin 12 m. 34.; przybyło dnia god. 4 m.56. 
28 Piątek · . Syksta. . 5 47 6 25 Nów ksill1yca. , 
29 Sobota Cyrylla 5 4.t 6 26 I 
30 Niedziela. Kwirylla · . 5 42 6 27 Przybyło dnia g. 5. m. 7. - Długośó dnia godzin l~. m. 4§; 
31 . Poniedziałek Kornelii i Balbiny · 5 40 6 28 

l Wtorek .. Teodory i Hugona 5 37 6 31 
3 Środa .. . Franciszka a Paulo 5 35 6 33 
3 Cz~artek Ryszarda fi 33 6 35 
4 Piątek N. M. P. Bolesnej i Izydora 5 31 6 37 Pierwsza kwadra ksi~~yca. I · . I 
5 Sobota · . Wincentego 5 28 6 38 . I , i 

_l 

.Druk. F, BeJ'cha.towsk.ieg~ w Petrokowie. Redaktor i Wyd~wcl\ Antoni Por~bski. 
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